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WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH I SKARBU 
W SENACIE RZĄDZĄCYM.

W ohiego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
Miasta K rat m a i  Jego Okręgu.

Rozporządzeniem Senatu z d. 24 maju r. 
b. N, 2261 wydanem upoważniony, do pu- 
hliczney podaje wiadomości, iż w dniu 20 b. 
in. i r. o godz. 10 zrana odbywać się będzie 
w biórze Wydziału dochodów publicznych li. 
cytacja na wypuszczenie w wieczystą dzier
żawę dwóch folwarków w wsi Rakowicach 
w raz z propinacyą tamże. W folw :arku gór
ny zwanym znayduje się ornego gruntu w 
raz z ogrodami morgów chełmińskich 96 prę
cików 4641, łąk inorgow' takichże 17 pręci
ków  5169. Zaś w dolnym gruntu ornego 
morgów 47 pręcików 260, łąk i pastwisk mor
gów 23 pręcików 24,381. w kupne do tey re
alności ustanawia się W summie złp. 6230 
gr. 25 i od tey licytacya zacznie się; zaś ka
non roczny do kassy glówney kwartalnemi 
ratami z góry wpływać mający wynosi sum
mę złp. 2227 gr. 13. Każden licytować chcą
cy złoży na vadium lOtą część w kupnego 
to jest: złp. 624, samo zaś w kupne w trzech 
kwartalnych ratach, zaczynajac od dnia za
twierdzenia przez Senat aktu licytacyi i zawia
domienia o tein pluslicytanta żupłacoocm bydź

będzie winno. Ponieważ w folwarkach tych 
grunta nie są obsianeini i dla wieczystego 
dzierżawcy pozostają tylko użytki z łąk , ogro
dów fruktowych, paszy bydła i propinacyi, 
przeto za rok bieżący 18ł2  zapłaci wieczy
sty dzierżawca do skarbu kwotę złp. 980 
względem czego oddzielny z nim kontrakt 
spisanym zostanie, a obowiążek płacenia ka 
nonu rocznie z d. 1 czerwca 1833 r. począ
tek swóy weźmie. Inne warunki tey wie* 
czystey dzierżawy w biórze wydziału docho
dów publicznych znaydują się wolne do prze j
rzenia. —  Kraków dnia 4 czerwca 1832 r.

Barii.
(3raz) Gadomski Sek. Wyd.

Wskutek polecenia wysokiego Trybunał* 
W .M . Krakowa i jego okręgu z dnia 5 czer
wca 1832 r. do Ar u 1931 podpisany notary- 
usZ publ czny, podaje do publiczney w ia-/ 
domości, iżw dniu dwudziestym czerwca r. b. 
1832 o godzime 9tey ranney w wsi Modlni- 
ca wielka w okręgu W .M . Krakowa w gmi
nie tegoż nazwiska położoney, na plebanii, 
odbędzie się sprzedarz przez publiczną licy
tacją ruchomości po niegdy Floryanie Joun- 
dze pozostałych jako to: sukien, bielizny, sto- 
larszczyzny, naczjń gospodarskich, krów, 
świń i rożnych ruchomości,, za gotową sre
brną kurant monetę.

(Ir.) A. Jaroszewski.
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®?cst ftic m s ę iro in a .
K  U A  K  O W .

( a . x.) Dnia 8 marcar. b. odbył proffossor Bier- 
kowski w tuteyszey klin:ce chirurgicznej wa
żną, i niedawno znaną, pierwszy raz przez 
Grafego, a później przez Ruux wykonaną o- 
peracyją, na dziewczynie wieyskiey mającej 
około 20 lat, nazwaną Uranorrhafija czyli 
Stafilorrhafija. Operacyja ta zasadzała się na 
z szyciu podniebienia z urodzenia rozdzielo
nego, w skutku czego od dziecieństwa nie- 
miała chora wyraźney mowy. Z szywanie 
podniebienia, aczkolwiek z godną poch*vały 
zręcznością wykonywane przerywały siedem 
razy wracające się womity. firażnienfó bo
wiem części przedmiotem operacyi będących 
tak było mocne, że dwutygodniowe przygo
towania nie zdołały odwrócić tego wypadku 
juz naprzód przewidzianego. Godną jest u- 
wagi, źe po szczęśliwie dokonaney operacyi, 
która 45 minut trwała, pacyjentka czysto i 
wyraźnie przemówiła.

A U S T R Y A .
Wiedeń 20 Maja.

Obok postępu bilu reformy w izb ie  w yż
sze j angiclskiey, stosunki Szwaycaryi i Nie
miec naybardziey zayinują uwagę publiczno
ści. Przewidują, że teraźniejszy stan tych 
krajów, niezgodny jest na długi przeciąg cza
su z spokoynością i prawy m porządkiem. K u
pcy, którzy praktycznein zapatrywaniem się 
poymują życie publiczne, ile możności nie 
robią interessów’, i przemijającą nieczynność 
przekładają nad wszelkie korzystne zobowią
zania, a to właśnie jest przyczyną stagnacy i 
papierów w obecney chwili. —  Przybył tu 
goniec francuzki z Paryża; mówią, że rząd 
fiancuzki usiłuje zapobiedz, aby adężna Ber- 
ry nie osiadła na zawsze we W łoszech. 
Miano w tyin w zględzie posłać instrukeye 
\vszvstkim ajentom franenzkim w rozmaitych 
państwach włoskich. Baron Salis przybył 
-tu jako goniec z St. Petersburga. Przybył 
tu także ztamtąd goniec rossyiski, jadący Z 

depeszami do Neapolu i Grecyi. Ostatnie 
mają zawierać przepisy dla rezydenta w Nau- 
p 1 i a, względem postępowania w terażnieyszych 
okolicznościach.

Dnia  26 Maja. Od dnia wczorajszego 
stan zdrowia kięcia Beichstadt znowu się 
znacznie pogorszył.—

F R A N C Y A
Paryż 30  Majai

Vict-Hrabia St. Priest protestuje się vt 
dzienniku (juotidienne przeciv\ko aresztowa
niu jego na statku parowym K arol - A lbert, 
które nazywa samowolnem , i domaga się nie
zwłocznego mvoinienia, gdyż aresztowanie to 
może jedynie przypisać jakiemuś nieporozu
mieniu. Dziennik Conslitnlionel twierdzi, iż 
to jest żart zadaleko posunięty.

W  czorayszy M onitor pisze : —  «Uwaga pu
bliczności zajmuje się troskliwie zjazdem kró
la Francuzów i króła B elgijczjków , mającjm 
nastąpić dnia 29 b. m. w Compiegne. Zjazd 
ten oddawna był upragniony przez monarchów, 
i łatwo przewidzieć można, żt przedstawia no
wą rękoymię pokojuEuropy, a zarazem wzmo
cni węzeł v. zajemney przyjaźni i szacunku, 
który oddawna już łączy obudwóch królów.* 

Journal du Commerce p isze:—  «Wznawia 
się pogłoska o wejściu Pana Thiers do mi
nisterstwa. Miał on przywieść z Rzymu bar
dzo ważne pisma urzędowe od hrabiego St. 
Aulaire.«

T e n że  dziennik wyraża:—  « Wyprawa Don 
Pedra, przy zbliżającym się czasie jey przed
sięwzięcia, zwraca na siebie publiczną uwa
gę. Zamiar interweneyi ze strony Hiszpanii 
zdaje się pot\ ierdzać, lecz Anglia będzie te
mu przeciwną. Słychać, iż eskadra nasza 
przy uyściu Tagu będzie wzmocnioną.*

A N G L I A
LONDYN 2i5

NTa sessyi izby niższey d. 22 b. ni. poda
no rozmaite petycje złożone przez P. Hunt 
od 3090 mieszkańców' miasta Preston o usta
nowienie corocznego parlamentu, i nadanie 
powszechnego prawa wyborów'. Następnie Pan 
Robinson uczynił znprwmdziany wniosek, aby 
izb i wyznaczyła kommissyą do roztrząśnienia, 
czyli wypada trzymać się dotychczasowego sy
stemu wolnego handlu,lub wrócić do dawniej
szego? Mówca usiłował dowieść, iż panują
cą vv kraju nędzę, przypisać należy systemo
wa wolnego handlu. Nu dowód twierdzenia 
swego powoływał stan handlu przed i po 
w prowadzeniu systemu Httskissona. Pan Pig- 
got popierał wmiosek. Part Hu me był prze
ciwny; żadne bowiem pefyeye nie nadeszły"' 
tey mierze od kupców lub innych osób. Po 
uwagach uczynionych przez kilku członku w 
izby, Pan Robinson cofnąt swóy wniosek. —



Zabrał potem głos lord Althorp, wnosząc, a- 
by ustanowiono tayny wydział celem rozwa
żenia, czyli wypada ponowić przywiley ban
ku angielskiego. W  poparciu- wniosku swe
go  oświadczył: — » Pierwszy raz czyni się 
wniosek, aby przywjley banku poruczono wy
działowi. Lecz oddawna juz istnie przeko
nanie, i i  zajęcie się ponowieniem tego przy
wileju, byłoby stosownem do rozpoznania o- 
gólnego systemu banku. Powszechnem t j ł o  
życzeniem, aby nieopuszczano tey sposobno
ści; zasady bowiem, któremi się bank dotych
czas powodował, powinny podlegać rozslrzą- 
śnieniu władzy prawodawczey. Poczytałbym 
więc za czyn przeciwny obowiązkom moim, 
gdybym wchodził w jakie układy z bankiem 
względem ponowienia przywileju jego, niepo- 
leciwszy izbie aby pierwey rzecz tę dokła
dnie w wydziale rozważyła. Mniemam, izby 
było stosownem wyznaczyć tym celem tayny 
wydział; bo chocicż wietn, iż tajeinnięa vv 
w takich okolicznościach niebardzo się zacho
wuje, wypływa jednak korzyść ztąd, iż rzecz 
ta nie. będzie zawcześnie rozstrząsaną w tey 
izbie, i że nie można wspominać o czynno
ściach wydziału. Korzyść ta jest wielką. —  
Spodziewam się więc, że izba zezwoli na wy
znaczenie taynego wydziału. Zaymie on się 
naypierwey pytaniem, czyli przywiley ma bydź 
ponowionym, i czyli bank angielski ma otrzy
mać jakowy wyłączny przywiley ?■ Jeźlibyroz- 
strzygnienie nastąpiło w sposobie potwierdza
jący .u, natenczas wydział wskaże, pod jakie- 

1 mi warunkami lub ścieśnieniami przywiley ten 
ma bydź danym. Zyczyćby oiaz można, aby 
stan papierów bankowych w kraju rozstrzą- 
śniono. Wydawanie pieniędzy jest preroga
tywą kraju, a zatem władza praw odaw cza ma 
prawo uslanuwić warunki, pod którem; po
zwolenie w tey mierze ma bydź dane "pry
watnym osobom. Bank angielski powinien 
jeszcze z innego względu bydź uważany, to 
p s t  jako bankier kraju. Proponowany wy
dział ma się składać z 30 osób, to jest nuy- 
większey liczby, jaką wybrać można ak> tay
nego wydziah|.« — Pan Baring wynurzył o- 
bawę, aby skład wydziału niesprawił roz
dwojenia zdań, i nie był przeszkodą w jego 
postanowieniach. Pan Pierse oświadczył, iż 
ma nadzieję, ze dostateczna liczba zdatnych 
mężów, będzie wy braną do wydziału; gdyby 
bowiem byli sami filozofow ie, w tym razie 
obawiałby się zawodu w urządzeniu środka

praktycznego. Pan Vyvyen dziwił się, że izba 
niższa chce wyznaczyć wydział, mający się 
zająć tak ważnym przedmiotem, kiedy tera- 
źmeysi jey członkowie nie będą zasiadać na 
następnem' posiedzeniu, a zatem nie będą mo
gli słuchać rapportu tego wydziału. Lord 
Althorp powiedział, iż jest przekonanym, że 
wydział nie będzie potrzebował zbyt długie
go czasu do dzieła swego. Przyjęto nako- 
niec wniosek względem wyznaczenia wydzia
łu taynego, i członków jego wybrano. Ses- 
sya skończyła się o godzinie 3ciey zrana.

B E L G I A .
«Ri;XEŁŁ\ 26  Maja.

I\a wczorayszey sessyi izby reprezentan
tów , Pan Leclercą zdał imieniem kommissyi 
sprawę o żądanym przez ministra woyny kre
dycie 3 milionó\v złotych, radząc zmieyszenie 
tey ilości na 2 ,5 8 8 ,0 0 0 . Pan Osy żądał, aby 
przed uchwaleniem tego nowego kredytu, mi
nister oświadczył, iż rząd postępować będzie 
drogą wskazaną adressem. Pan Dumortier 
zapytał-się, czy prawda, iż Pan van de W eyer 
nie podał konferencyi londyńskiey noty rzą
du z d. 11 b. m. i oświadczył, iż nie pierwszy 
raz pełnomocnik ten działa samowolnie. Pan 
Meulenaere wynurzył swoje ubolewanie, iz 
wspomniona nota zawcześnie ze szkodą dla 
interessu krajowego ogłoszoną została. O - 
świadczył daley, iż pismo to zostało przeło
żone kommissyi adressowey i przez nią przy
jęte; iż sposób, jakim rząd ma postępować, 
’ est bardzo prosty, i wskazany tak adressami 
izb, jako też odpowiedziami monarchy, oraz 
rzeczoną notą; iż nota ta jeszcze przed adres
sem napisana, nie miała bydź zatajoną; lecz 
dla czego nie została podaną konferencyi, 
tego teraz nie może objaśnić; będzie jednak 
podaną lub on złoży urząd. Pan GPndebien 
mniemał, iż tak będzie z nią, jak z reklama* 
cyami nnszemi względem aresztowania Pana 
Thorn. Jeśliby ministrowie nie chcieli dać 
oświadczenia na publicznem posiedzeniu, w 
tym mzie izba mogłaby się zamienić w tay
ny wydział. Minister oświadczył, iż nota bę
dzie w jak najprędszym czasie podaną kon- 
fesencyi. Co się tycze Pana Thorn, wszy
stko w tey mierze uczyniono; pozostiwato rzą
dowi jedno z tego dwóyga, albo zacząć kroki 
nieprzyjacielskie, albo użyć prawa odwetu; 
obrano ostatnie, co uskuteczni się jeszcze) w 
sposobie rozciągleyszym, jeśliby Pana Tłwrn
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tez  zwłoki nieuwolniono. Pan Brouckere 
chciał, aby poty nieuchwalono nowych pienię
dzy, dopóki nota nie będzie podaną konfen- 
cyi. Minister powiedział, iz zwłoka jest wi
ną podwładnego urzędnika. Pan Duinortier 
mniemał, iź Pan van de W eyer podobnież 
nie j.-oda noty względem zmnieyszenia długu, 
dopóki Holland) a ratyfikować nie będzie. Pan 
Meulenaere oznayrnił, iż Pan van de W eyer 
podał tę notę, i że ona zdawała mil się tak 
energiczną, iż notę z d. 11 maja poczy
tał za zbyteczną. Pan Dolhougne twierdził, 
iż może jakiego ajenta rządu belgijskiego 
skłoniono do publicznego ogłoszenia tey no
ty przed jey podaniem, aby podanie to uczy
nić niepodobnem , gdyż niewypadałoby konfe
rencyi przyjmow ać pisma wiadomego już wszy
stkim. Pan Meolenaere powtórnie oświadczył 
szczere swoje ztąd ubolewanie. Pan Lebeau 
mniemał, iż niedyskrecya pochodzić mogła od 
naszego sekretarza poselstwa w Londynie 
Pana W allez, któremu la nota przesłaną zo
stała; nieuwmżając się 011 za upoważnionego 
do podania jey urzędownie, mógł ją  komu 
poufale udzielić, a ten naduż}ł zaufania. Pan 
Fleusson oświadczył, iż jeśliby konfeiencya 
nie dala odpowiedzi na notę względem diugiu 
naów-czas tein bardziey wypadałoby podać no
tę z d. 11 maja. Minister potwierdził zupeł
nie to zdanie, i wniósł, aby obrady względem 
uchwalenia kredytu odłożono do dnia28b.in. 
kiedy spodziewa się uwiadomić izbę, iż rze
czona nota została rzeczywiście podaną.

E G I P T .
A lexa*drya 10 Kwietnia.

Rząd kazał tu dziś ogłosić następujący 
buletyn: »l)nia 8 miesiąca Zilkade (8 kwie
tnia) 1217 r.—  Bulletyn woyska w Syryi.—  
Naczelny jenerał Jego W ysokości, Ibrahim 
basza, jak  wiadomo, zaymował się oblęże
niem twierdzy St. Jean d’Acre, zamierzając 
jedynie dopełnić otrzymanego zleceniu; Os
man basza, który przybył z Latakia, Laodi- 
cei, i w zniecał. niespokoiność W kraju, 'udał! 
się był z kilką tysiącami woyska rozmaitey 
broni do Mincli o l£  godziny drogi od Tri- 
poli, w celu uderzenia na to miasto. Przy
puścił w istocie dwa attaki, lecz załoga i 
znaydujący się tam druzowie odparli go 1 po- 
mięszali jeg o  szyki. W idząc co się dzieje, 
pułkownik Drys bey, niejacy polecenie bro
nie portu, uniesiony ślepą goiliw ościąj udał

się z batalionem 500 do 600 żołnierza liczą
cym w pochód, nie mając do tego rozkazu- 
Attakowmny przez cały Korpus Osmana ba
szy, jazdę i piechotę, rozpoczął odwrot i 
przez nieostrożność s\, oję, stał się przyczy
ną straty batalionu. Ośmielony tem powodze
niem Osman basza, w cztery lub pięć dni pó- 
źniey znowu uderzył na Tripoli. Ci sami wał
cz) li, którzy raz już broniłii tego miasta, zro
bili silną wycieczkę, gwałtownie napadli na- 
nieprzyjaciela, trupem położyli naywiększą 
część dowódców i zmusili Osmana cofnąć się 
do obozu. Naczelny jenerał rozgniewany nie
przyjacielskim postępowaniem baszy, dla 
wstrzymania złego rozpoczął ruchy z dosta
teczną liczbą regularney jazdy i piechoty, tu
dzież oddziałem jazdy bcduinów, z woyska 
stojącego pod murami Akry. Gdy się nagle 
rozbiegła wieść o jego przybyciu, Osman ba
sza przekonany o niemożności stawienia opo- 
oporu waleczności i militarnym talentom na
czelnego jenerała, z przestrachem rozpoczął 
odwrot podczas nocy, zostawiwszy wszystko, 
namioty, ammunicyą, artylleryą, żywność, a 
nawet i rannych. Żołnierze jego  rozpierz- 
chuęli się, każdy uchodził według upodoba
nia. Dokąd basza się udał, niewiadomo. W ia
domości te wyjęte z dziennika armii w Syryi, 
są niezaprzeczoney wiarogodności. W szy
stkie późnieysze, w miarę odebrania icb, ró^ 
wnie jak ninieysze, będą ogłaszane.*

Dnia 30 marca fłotta egiptska wypłynęła 
z dwoma pułkami nowp zaeiągnionych żoł
nierzy ztąd do Kandyi, gdzie ich wysadzi na 
ląd, i zabierze dwa inne pułki starego woy- 
ska do Syryi. Okręt linijowy o 100 działach 
ciągle krąży przed naszym portem; w' ciągu 
ńiiesiąca drugi, a w przyszłam miesiącu trzeci 
okręt liniowy, będą przysposobione do żeglugi,.
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D O N I E S I E N I A  P R Y W A T N E .

J. ZIELIŃ SK I Nauczyciel tańców ma ho
nor zawiadomić Prześwietną Publiczność, iż 
w roku bieżącym przez lalo pozostanie w- 
Stolicy tuteyszey. Osoby życzące sobie u 
mówić się z nim względom udzielania lekcyi 
tańca, raczą łaskawie przesłać swóy adres do 
kantoru Gazety Kraków skipy.—

Kamienica pod'L.83 przy Kazimierzu ka
tolickim zawierająca łazienki, sklepy i mie
szkania, przynosząca rocznie 11,514 złp, jest 
do sprzedania z wolney ręki. Życzący sobie 
jey  nabyć może się Ogłosić do właściciela przy 
ulicy Poselskiey pod L .  194 'zamieszkałego.

  (Ir)

/


